
Kułak . usiłuje sabotować skup 
zboża. Energiczna akcja Gminnych 
Rad Narodowych musi przełamać tę 
antyspołeczną postawę-
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Uchwała Rady Państwa 
w przedmiocie ustalenia podziału obszaru państwa 

na okręgi wyborcze, liczby posłów 
jaka ma być wybrana z każdego okręgu 

oraz s*edzib

AT

Tła apet tow Pawia Maja małorolnego 
chłopa ż Niedrzwicy /Kościelnej (ppw. Lu 
bllnl, który wezwał chłopów, całej Lu­
belszczyzny, by przedterminowo wykony­
wali swe powinności względem Państwa 
odpowiedział jako jeden z pierwszych 
małorolny chłop z Niedrzwicy Dużej, ob. 
Aleksander Krakowiak, członek ZSL. któ 
ry dostarczył zboże do punktu skupu 
nie czekając na wezwanie i ustalenie wy 
mlaru przez Prezydium GRN.

okręgowych komisji wyborczych
WARSZAWA (PAP).

uchwałę:
Rada Państwa powzięła następującą

Cena 15

Cztandar Chłopi z gromad Skoki i Kępa 
wy wigzali się już ze swych ohowigzków 

wobec Państwa
Gromada Skoki wykonała roczny plan skupu zboża w 110 proc.

Uchwała 
z dnia 25

Rady Państwa 
sierpnia 1952 r.
podziału obszaru państwa naw przedmiocie ustalenia

okręgi wyborcze, liczby posłów, jaka ma być wybrana 
z każdego okręgu oraz siedzib okręgowych komisji 

wyborczych.
Na podstawie art. 10 ust. 1 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. 

_  Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Rada Państwa postanawia:

1. Dla przeprowadzenia wyborów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej obszar państwa dzieli się na 67 okręgów 
wyborczych.

2. „Granice" i numery okręgów wyborczych, liczba posłów, 
jaka ma być wybrana z każdego okręgu oraz siedziby okręgo­
wych komisji wyborczych określa wykaz okręgów wyborczych 
stanowiący załącznik do niniejszej uchwały.

3. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Prezydent Rzeczypospolitej

Przewodniczący Rady Państwa 
(—) Bolesław Bierut

(Załącznik publikujemy na str. 2).

tomaszowski
(Fot. „Sztandar Ludu"

Magazynier punktu skupu zboża GS 
w Niedrzwicy — tow. Władysław Smo- 
leń — małorolny chłop z Sobleszczan 
był pierwszym rolnikiem w gnilnie 
Niedrzwica który w całości wypełnił te­
goroczny obowiązek sprzedaży zboża 
Państwu.

Michał Polesiak z gromady Sławinek, 
który otrzymał ziemię z reformy rolnej, 
jako jeden z pierwszych przywiózł do 

• w ramach plano-magazynu w Lublinie, 
wago skupu 5 q zboża.

(Fot. „Sztandar Ludu" — F. Pr.)
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Nic dziwnego skoro stoi tam 200 
(dwieście!) niewyremontowanych 
młocarń kieratowych i 10 szeroko- 
młotnych, w tym 5 GOM. Stan ten 
winien ulec natychmiastowej zmia­
nie!

Wiele podobnych przykładów moż 
na by przytoczyć z terenu powiatu 
hrubieszowskiego. Świadczą one 
wszystkie o tym, że stosunki panu­
jące w tym powiecie wymagają na­
tychmiastowej radykalnej poprawy. 
Należy wzmóc pracę organizacyjną
i uświadamiającą wśród chłopów, 
lepiej kierować pracą aktywu gro­
madzkiego i gminnego. W stosunku 
do opornych zastosować wszelkie 
sankcje do kar włącznie.

Tylko przy usilnej pracy politycz 
no uświadamiającej Partii, Rad Nar. 
i organizacji społecznych, powiat 
hrubieszowski będzie w stanie nad­
robić zaległości i sprostać zadaniom 
wynikającym z realizacji zobowią­
zań wsi wobec Państwa.

Zbicrowe odstawy i przełamane kułackiego sabotażu 
zadecydowały o zajęciu p erwszego miejsca 

przez powiał
W realizacji planowego skupu zbo 

ża. powiat tomaszowski znajdował 
się na piątym miejscu w skali wo­
jewódzkiej. Dopiero w dniu 27 bm. 
wybił się na czoło i nadal przoduje 
z niesłabnącym tempem. Osiągnię­
cie tego sukcesu nie było dziełem 
przypadku, ale wynikiem dobrze 
przemyślanej i zorganizowanej pra­
cy w terenie. Aktyw powiatowy, 
gminny i gromadzki potrafił zmo­
bilizować chłopów mało i średnio­
rolnych, dzięki czemu zorganizowa­
no już 17 odstaw zbiorowych. Po­
cząwszy od 23 bm. codziennie po­
wiat skupuje ponad 500 ton zboża

W dużej mierze do zwiększenia do

Powiat hrubieszowski — "chlebowe zaglębie« 
nie może pozostawać w tyle

Skup zboża musi tu przebiegać o wiele sprawniej
Powiat hrubieszowski, „chlebowe 

zagłębie", ma 
ki .
województwie.

miejscu

przyczyn

\fszelkie wa-run- 
dc tego, aby przodować w 

Dzieje się jednak 
wręcz odwrotnie. W wykazie „Po­
wiaty w walce o plan", widzimy 
Hrubieszów na ostatnim miejscu 
•Taka jest tego przyczyna?

Jedną z zasadniczych ; 
takiego stanu rzeczy jest brak po­
wiązania Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej z terenem, brak 
sumiennej i rzetelnej pracy uświa­
damiającej i organizacyjnej oraz co 
najważniejsze, brak współpracy Pre 
zydiów Gminnych Rad Narodowych 
z Komitetami Gminnymi i delegata­
mi CUS.

Złą pracę usiłuje się często tłu­
maczyć rzekomymi „obiektywnymi 
warunkami" i „specyfiką terenu" 
powiatu hrubieszowskiego. Jest to 
jednak tłumaczenie błędne i zupeł­
nie niesłuszne; w powiecie hrubie­
szowskim żadne „obiektywne wa­
runki" nie istnieją. Dowodem na to 

staw przyczyniła się energiczna po­
stawa wobec kułactwa, które dotych 
czas sabotowało planowy skup. Już 
150 kułaków ukarano grzywnami, a 
300 dalszych wniosków o ukaranie 
wpłynęło do PRN. Kary poskutko­
wały. Np. kułak Józef Wróblewski 
z grom. Kotlice po nałożeniu grzyw 
ny natychmiast odstawił przypadają 
ce na niego 74 q zboża. Inny kułak 
Antoni Wiśniewski, posiadający 33 
ha. płacił podatki tylko z 6-ciu, resz 
tę ukrywając. Obecnie zdemaskowa 
ny i przykładnie ukarany odstawił 
już 150 q zboża. Podobnych wypad­
ków ukrywania ziemi wykryto spo­
ro ' 

jest fakt, te w gminach, gdzie do­
brze prowadzona jest praca, plany 
dostaw — zarówno zboża, mleka 
jak i żywca, realizowąne są w ter­
minie i niejednokrotnie z nadwyżką. 
Mówią o tym następujące fakty:

W gminie Hulcza odbyło się już 
5 zbiorowych dostaw, w czasie któ­
rych chłopi sprzedali Państwu 13.768 
kg zboża. W dużym stopniu przy­
czyniła się do tego pomoc polityczna 
udzielona Gminnej Radzie Narodo­
wej, a szczególnie wydatna pomoc 
sekretarza Komitetu Gminnego, tow. 
Cyłujko.

W gminie Krylów dobrze prze­
biega skup mleka i żywca dzięki 
codziennej trosce o realizację pla­
nów, członka Komitetu Gminnego, 
tow. Aleksandra Ostaszewskiego. 
Gmina ta ma poważne osiągnięcia. 
Giną one jednak w całej masie róż­
nych błędów i niedociągnięć.

I tak na przykład w Grabowcu 
chłopi sprzedali Państwu dopiero 
6.279 kg zboża, na plan 2.234.855 kg.

Dzięki zbiorowym odstawom już 
dwie gromady powiatu puławskiego 
wykpnały swój roczny p!an skupu 
zboża. Pierwsza wywiązała się gro­
mada Skoki w gminie Gołąb wyko­
nując roczny plan w 110 proc., dru­
gie miejsce zajęła gromada Kępa, 
gin. Rybitwy, realizując roczny plan 
w 100 proc. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że obie te gromady po­
siadają najgorszą ziemię w powie­
cie, a gospodarzami są sami chłopi 
małorolni. Świadczy to o patriotycz 
nej postawie i zrozumieniu potrzeb 
państwowych przez chłopów mało­
rolnych, którzy kroczą w pierwszym 
szeregu budowniczych socjalizmu. 
Przykład z nich winni brać, chłopi 
z innych gromad.

Do dnia 23 bm. w pow. puławskim 
zorganizowano 17 odstaw zbioro­
wych, dostarczając do punktów 
skupu łącznie 106 ton 449 kg zboża. 
Na pierwsze miejsce wybija się gmi 
na Markuszów, osiągając 30,9 proc, 
planu rocznego. Pozostałe gminy 
roczny plan skupu zboża wykonały 
w następującej kolejności: Gołąb — 
26 proc., Kurów — 21,8 proc., Kazi­
mierz — 15,7 proc., Godów — 12,7 
proc.. Garbów — 12.7 proc., Szcze- 
karków — 12 proc., Puławy — 11,8 
proc.. Karczmiska — 11,8 proc., Ry­
bitwy — 10,1 proc., Żyrzyn — 10,8 
proc., Końskowola — 10,8 proc., 
Wąwolnica — 8,8 proc., Nałęczów7— 
3.3 proc., Baranów—7.7 proc., Opo­
le — 6,8 proc., Celejów — 3.8 proc.. 
Kamień — 3.8 proc. Prezydia tych 
GRN, które ciągną cały powiat do 
tyłu, winny-włożyć więcej wysiłku 
w realizację zadań, a przede wszyst 
kim świecić przykładem. W Kamie­
niu np. dotychczas dopiero 2 rad­
nych i 7 sołtysów wywiązało się ze 
skupu zboża. Niedostatecznie rów­
nież funkcjonuje aparat ' CUS. Na 
przykład w Baranowie nie obsa­

TOMASZÓW

flwetaF (Jyk.jdatui

Tomaszów 21,2%
Radzyń 19,3%
Lubartów 19 %
Włodawa 18,4%
Biała Podlaska 18,3%
Puławy 16,5%
Luków 15,2%
Kraśnik 14,5%
Chełm 14,3%
Zamość 12.9%
Biłgoraj 12,8%
Krasnystaw 11 %
Lublin 9 8%
Hrubieszów 7,1%

dzone jest stanowisko delegata CUS. 
Delegat CUS w gminie Puławy za­
niedbuje swoje obowiązki- To samo 
można powiedzieć o powiatowym 
pełnomocniku CUS w Puławach, 
który nie jest zorientowany o prze­
biegu skupu, nie ma pełnego obra- 
cu sytuacji w terenie.

Ignacy Iiuśniierski 
korespondent "terenowy

Chłopi z gminy Skierbieszów
podejmują zobowiązania

Chłopi gromady Suchodębie (gin i 
na Skierbieszów) realizując swoje- 
zobowiązanie zorganizowali manife­
stacyjną dostawę, w której wzięło 
udział 10 rolników. W dostawie ‘rol­
nicy dostarczyli 6.500 kg zboża.

Na zebraniach gromadzkich jąkie 
odbyły się dnia 17.VIII br. chłopi 
gromady Majdan Skierbiesżowski 1 
Łaziska podejmując zobowiązania 
postanowili do końca sierpnia' w 
100 proc, wywiązać się z 
zboża.

Chłopi z Łazisk dnia l.IX 
stawią zbiorowo wymiar 
przypadający na ich gromadę.

dostaw

br. od- 
zbóża

Stanisław Kostrubiee
korespondent terenowy

Nieuzasadniona duma
i skutki
źle pojętej oszczędności

Prezydium GRN. delegat CUSiR, 
sołtysi i aktyw gminy Zabłocie są 
dumni, że wśród 22 gmin powiatu 
Piała Podlaska. Zabłocie -nalązło 
się na czwartym miejscu pod wzglę 
dem-.wykonania miesięcznego pląnu- 
skupu zboża.

My jędńak mamy pewne., zastrze­
żenia, co do przedmiotu tej dumy. ' 
Oto prawie połowa zboża dostarczo­
nego do punktu skupu w Zabłoeiu 
pochodzi od kilku znajdujących. się 
na terenie Janiny spółdzielni produk 
cyjnych, a akcja skupu wśród po­
siadaczy gospodarstw indywidual­
nych przebiega dość opieszale-

C,S Zabłocie jest jedyną gminną 
spółdzielnią na terenie powiatu bial 
skiego. niezatrudniająca magazynie 
ra zbożowego. Funkcję tę pełni re­
ferent zbożowy GS, a jednocześnie 
kierownik działu skupu — ob. Li- 
twiniuk- Oszczędność oszczędnością, 
ale ob. L-itwiniuk przy nawale tylu 
różnych zajęć nie może żadnego z 
nich należycie wykonywać i nie ma 
nawet czasu na prowadzenie spra­
wozdawczości. Nic też dziwnego, i9 
w klasyfikacji poziomu pracy po­
szczególnych punktów skupu zboża, 
w powiecie bialskim gmina Zabło­
cie zajmuje ostatnie miejsce.

Brak magazyniera zbożowego nie 
jest bynajmniej jedynym niedocią­
gnięciem w pracy GS Zabłocie na 
odcinku skupu zboża. Od chwili raz 
poczęcia tegoroczne) akcji skupu GS 
nie wystawia, faktur na dostarczone 
do PZZ zboże i dla tego nie podję­
ła z tego tytułu ani jednej złotów- 
ki(!!l) zamrażając sobie w ten spo­
sób kilkadziesiąt tysięcy złotych ka­
pitału obrotowego (fpr)

W sobotę 30 sierpnia 
w Warszawie 
ogólnopolska konferenc a 
Frontu Narodowego

Dnia 27 sierpnia br. z inicjatywy 
KC PZPR odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych, na 
którym postanowiono zwołać na 
dzień 30 sierpnia do Warszawy ogól­
nopolską konferencję Frontu Naro­
dowego w sprawie kampanii wybor­
czej do Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.
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Załącznik do uchwały Rady Państwa
z dnia 25 sierpnia 1952 r. (poz. 1154)

Wykaz okręgów wyborczych
Nr Liczba Siedziba

okręgu posłów jaka Okręgowej
Granica Okręgu ma być Komisji

w Okręgu Wyborczej

1. m. st. Warszawa 10 . s':’szawa

Nr Liczba Siedziba
okręgu postów jaka Okręgowej

Granica Okręgu ma być Komisji
w Okręgu Wyborczej

'•w
21. pow. gostyński

„ kościański
„ leszczyński

2. pow. grodzisko- 
mazowiecki 

„ grójecki 
„ nowodworski 
„ piaseczyński 
„ pruszkowski 

m. Pruszków 
m. Żyrardów

8 Pruszków

3. pow. garwoliński 
„ miński
„ otwocki

5 Mińsk 
Mazowiecki

4. pow. gostyniński
„ płocki
„ płoński
„ sierp eckl
„ sochaczewski 

ni. Płock

7 Płock

5. pow. ostrowski 
» pułtuski 
.. wołomiński

5 Pułtusk

6. pow. ciechanowski 
„ makowski
„ mławski
„ ostrołęcki
„ przasnyski

6 Przasnysz

7. pow. siedlecki
„ sokołowski 
„ węgrowski 

m. Siedlce
5 Siedlce

8. m. Łódź 10 M. Łódź

9. pow. łaski
„ sieradzki 

m. Pabianice
5 Pabianice

10. pow. brzeziński
„ kutnowski
„ łęczycki
„ łódzki (

m. Zgierz

6 Zgierz

11. pow. piotrkowski
„ radomszczański 
„ wieluński 

m. Piotrków
9 Piotrków

12. pow. łowicki
„ rawski
„ skierniewicki 

m. Tomaszów Maz.
5 Skierniewice

13. pow. bydgoski 
„ chojnicki 
„ sępoleńskl 
„ tucholski 
.. wyrzyski

m. Bydgoszcz

7 Bydgoszcz

14. pow. inowrocławski 
„ mogileński
„ szubiński
„ toruński
„ żniński

m. Inowrocław 
m. Toruń

6 Inowrocław

15. pow. aleksandrowski 
„ lipnowBki 
„ włocławski

m. Włocławek
6 Włocławek

16. pow. brodnicki
„ chełmiński
„ grudziądzki 
„ rypiński
„ świecki 

wąbrzeski 
m. Grudziądz

6 Grudziądz

17. m. Poznań 6 Poznań

18. pow. kaliski 
„ kolski 
„ turecki

m. Kalisz
6 Kalisz

19. pow. jarociński
„ kępiński
„ krotoszyński
„ ostrowski

m. Ostrów Wlkp.

5 Ostrów 
Wlkp.

20. pow. gnieźnieński 
„ koniński 
„ środzki 
„ wągrowfecki 
„ wrzesiński 

m. Gniezno

6 Gniezno

„ śremskl
„ wolsztyński 

m. Leszno

22. pow. czarnkowski
„ chodzieski
„ międzychodzki
„ obornicki
„ pilski
„ poznański
„ szamotulski 

m. Piła

6 Szamotuły

23. pow. buski
„ kielecki 
„ konecki 

m. Kielce
8 Kielce

24. pow. iłżecki
„ opatowski
„ sandomierski 

m. Ostrowiec św. 
m. Starachowice

7 Ostrowiec 
Sw-

25. pow. kozienicki 
„ opoczyński 
„ radomski 

m. Radom
8 Radom

26. pow. jędrzejowski 
„ plnczowski 
„ włoszczowskl

5 Jędrzejów

27. pow. lubartowski 
„ łukowski 
„ radzyński 
„ bialski

6 Radzyń

28. pow chełmski
„ krasnystawski 
„ włodawskl 

m. Chełm
5 Chełm

29. pow. biłgorajski
„ hrubieszowski
„ tomaszowski
„ zamojski

m. Zamość
7 Zamość

30. pow. kraśnicki 
„ lubelski 
„ puławski 

m. Lublin
9 Lublin

31. pow. bielski
„ łomżyński
„ siemiatycki 
„ wysoko- 

mazowiecki

6 Łomża

32. pow. białostocki
„ sokólski 

m. Białystok
5 Białystok

33. pow. augustowski
„ ełcki
„ gołdapski
„ grajewski
„ kolneński
„ olecki
„ suwalski

5 Ełk

34.

*

pow. działdowski
„ suski
„ morąski
„ nidzicki
„ nowomiejski
„ olsztyński
„ ostródzkl
„ pasłęcki
„ szczycieński 

m. Olszfn

7 Olsztyn

35. pow. bartoszycki
„ reszelski
„ braniewski
„ giżycki
„ Iławecki
„ kętrzyński
„ lidzbarski
„ mrągowskl
>. piski

węgorzewski

ą
5 Kętrzyn

36. pow. elbląski
„ gdański
„ kwidzyński 
„ malborski 
„ sztumski 
„ tczewski

m. Elbląg
m. Gdańsk
m. Tczew

8 Gdańsk

Nr Liczba Siedziba
okręgu posłów jaka Okręgowej

Granica Okręgu ma być Komisji 
w Okręgu Wyborczej

37. pow. kartuski
„ kościerski
„ lęborski
„ starogardzki
„ wejherowski 

m. Gdynia 
m. Sopot

8 Gdynia

38. pow. białogardzki 
„ koszaliński 
„ kołobrzeski
„ sławieński
„ słupski 

m. Koszalin 
m. Słupsk

5 Koszalin

39. pow, bytowskl
„ człuchowski
„ drawski
„ miastecki
„ szczecinecki
„ wałecki
„ złotowski

4

1

Szczecinek

40.
•

pow. gryficki
„ kamieński
„ nowogardzki 
„ szczeciński
„ woliński

m. Szczecin

5 Szczecin

41. pow. chojeński
„ choszczewśki
„ gryflński
„ łobeski
„ myśliborski
„ pyrzyckl
„ stargardzki

4 Stargard 
szczeciński

42. pow. gorzowski
„ międzyrzecki 
„ skwierzyńskl 
,, rzepiński 
„ strzelecki 
„ suleciński 
,, śwlebodzlński 

m. Gorzów Wlkp.

4 Gorzów Wlkp

43. pow. głogowski
» gubiński
„ koźuchowski
„ krośnieński
„ sulechowski
„ szprotawski
„ wschowski
» zielonogórski
„ żarski
„ żagański 

m. Zielona Góra

6 Zielona Góra

44. pow. wrocławski 
m. Wrocław 7 Wrocław

45. pow. górowski 
„ millckl
„ oleśnicki
„ oławski
„ sycowski
„ środzki
„ trzebnicki 
„ wołowski

5 Wrocław

46. pow. bystrzycki
„ dzierżonlowskl
„ kłódzkl
„ strzellński
„ ząbkowicki

S Kłodzko

47. pow. Bolesławiecki 
„ jeleniogórski 
„ lubańskl 
„ lwówecki 
„ zgorzelecki 

złotoryjskl 
m. Jelenia Góra

6 Jelenia Góra

1

48. pow. jaworski
„ kamiennogórski
„ legnicki
„ lubiński
„ świdnicki
„ wałbrzyski

jn- Legnica
m. Świdnica
m. Wałbrzych

7 Wałbrzych

49. pow. głubczycki
„ gródkowBkl 
„ kozielski 
„ nyski 
„ prudnicki 
„ raciborski 
„ strzelecki 

m. Nysa 
m. Racibórz

8 Prudnik

61. pow. brzeski
„ dąbrowski 
„ tarnowski 

m. Tarnów

62. pow. oświęcimski . .
wadowicki 6 Oświęcim

” żywiecki

63. PoW- chrzanowski
„ miechowski 7 Chrzanów 
„ olkuski

64. pow. brzozowski
„ dębicki g Rzeszów
„ rzeszowski

m. Rzeszów

m- Czeladź 7 Sosnowiec
m. Dąbrowa Górnicza
m. Sosnowiec
m. Zawiercie

Nr 
okręgu

Liczba 
posłów ja!

ma być 
w Okręg

Siedziba 
ka Okręgowej 

Komisji 
u Wyborczej

Granica Okręgu

50. pow. brzeski
„ kluczborski
„ namysłowski
„ niemodliński
„ oleski
„ opolski

m. Brzeg
m. Opole

6 Opole

51. m. Chorzów
m. Katowice
m. Mysłowice
m. Siemianowice
m. Szopienice

8 Katowice

52. m. Bytom Nowy 
m. Świętochłowice 
m. Zabrze

5 Zabrze

53. pow. lubliniecki
„ tarnogórski 

m. Bytom 
m. Ruda SI.

7 Bytom

54. pow. gliwicki 
rybnicki 

m. Gliwice 
m. Rybnik

8 Gliwice

55. pow. bielski
„ cieszyński 
„ pszczyński 

m. Bielsko-Biała 
m. Cieszyn

7 Bielsko-Białą

56. pow. będziński 
„ zawierciański

m. Będzin

57. pow. częstochowski
„ kłobucki

m. Częstochowa
5 Częstochową

58. m. Kraków 6 Kraków

59. pow. krakowski 
„ myślenicki 
„ nowotarski 

m. Zakopane
6 Nowy Targ

60. pow. bocheńekl
„ limanowski
„ nowosądecki 

m. Nowy Sącz
6 Nowy Sącz

5 Tarnów

65. pow. kolbuszowski
„ mielecki
„ niżański
„ tarnobrzeski

5 Tarnobrzeg

66. pcw. jarosławski
„ lubaczowski
” łańcucki
„ przemyski 

przeworski 
m. Przemyśl

7 Jarosław

67. pow. gorlicki
„ jasielski
„ krośnieński
„ leski
„ sanocki
„ ustrzycki

6 Kro«no
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Poseł odpowiada przed wyborcę
Poniższy artykuł jest odpo­

wiedzią na te listy naszych czy­
telników, w których zapytywa­
no nas na czym polega istota 
odpowiedzialności posła przed 
wyborcami- (Red.)

Mamy wybrać Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej. Ludowej, Sejm, któ­
ry ma wprowadzać w życie nasze 
pragnienia, nasze dążenia i cele. 
Sejm, najwyższy organ władzy pań­
stwowej, który prowadzić nas bę- 
tee naprzód po drodze obranej 
Przez lud pracujący, do dalszych 
*Wycięstw gospodarczych, politycz­
nych, kulturalnych, do socjalistycz. 
Cego rozkwitu naszej Ojczyzny.

Czyż może być ważniejsza decy­
zja w życiu narodu jak wybór naj­
lepszych spośród siebie, jak odda- 
nte w ich ręce losów Ojczyzny, a 
więc 1 losu każdego Polaka. Toteż 
warto się zastanowić jaki jest wza­
jemny stosunek posła i wyborcy w 
naszym państwie rządzonym przez 
lud pracujący.

Czy i u nas może tak się dziać 
jak to jest we wszystkich państwach 
kapitalistycznych świata, że gdy mi­
ną wybory, poseł idzie sobie a wy­
borca sobie? że obywatel tak długo 
ma coś do powiedzenia (musi przc- 
cięż oddać głos) dopóki poseł nie 
został wybrany. A gdy ten się do­
stał już do parlamentu, ma prawo 
robić rzeczy najohydniejsze, może 
zdradzać i okłamywać, może popeł­
niać nadużycia, przechodzić z jed 
nego stronnictwa do drugiego. Może 
gwizdać na wszystkie obietnice i 
Biunine frazesy jakie głosił, by wy­
łudzić głos wyborcy.

Nie, my w naszym państwie, w 
którym rządy sprawuje lud pracu­
jący z klasą robotniczą na czele. 
Inaczej pojmujemy rolę posła. Po- 
teł to sługa narodu. Jest en wybie­
rany przez naród po to, by spełniać 
jego wolę i by kierować jego przy­
szłością. zgodnie z programem jaki 
narodowi przyświeca. Poseł jest od­
powiedzialny przed wyborcami 1 nie 
może zawieść zaufania i nadziel po- 
kladanych w nim przez masy pra­
cujące.

Ta konsekwentnie demokratyczna 
( głęboko sprawiedliwa proletariacka 
zasada ludowładztwa jest prawem 
zagwarantowanym w naszej Kon­
stytucji.

„Przedstawiciele ludu w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i w radach narodowych są odpo­
wiedzialni przed swymi wyborca­
mi i mogą być przez nich odwoły­
wani'* — stwierdza artykuł drugi 
Konstytucji.
Ten właśnie punkt Konstytucji 

wyraża głęboką treść ustrojową na­
szego państwa, będącego dyktaturą 
proletariatu, powstałą w szczegól­
nych warunkach historycznych 
Przejawia się w nim najistotniejsza 
cecha demokracji proletariackiej 
gwarantująca rzeczywistą władzę 
ludziom pracy miast i wsi polskich

Na zdjęciu: sołtys gromady Świd­
ry Stare Stefan Kubiak, jego oj­
ciec i żona przygotowują zboże do 
odstawy. Kubiak dostarczył na 
punkt skupu 300 kg zboża, mimo 
że był obowiązany odstawić tylko 
ISO kg.

CAF — fot. St. Wdowiński.

Byśmy to sobie lepiej uprzytom­
nili, przypomnijmy sobie jak to by­
ło w Polsce za czasów burźuazyjno. 
sanacyjnych.

Przypomnijmy sobie np. jak to 
Andrzej Wierzbicki, przedstawiciel 
wielkich przemysłowców i bankie­
rów, kandydując w warszawskich 
dzielnicach robotniczych obiecywał 
złote góry wyborcom, przebudowę 
dzielnic, pracę dla wszystkich Itp.

I jak obszarnik, Andrzej Lubomir 
ski, na którego pracowało setki ro­
botników folwarcznych, przyrzekał 
wszelkie cuda, byleby chłopi z po­
wiatu przeworskiego głosowali na 
trzydziestkę, z której on i jemu 
podobni kandydowali.

I cóż mogli zrobić oszukani, zahu 
kani, nie dopuszczani do głosu chło­
pi z Urzejowic i z innych wsi? Czy 
mogli odwołać Lubomirskiego, gdy 
po wyborach na wsi żyło się jeszcze 
gorzej? I gdy w obszarniczych ma­
jątkach płacono 80 — 90 groszy za 
15-godzinny dzień roboczy? Czy mo­
gli go zmusić, by dotrzymał słowa, 
gdy bataliony granatowej policji fa­
szystowskiej buszowały po wsiach, 
krwawo tłumiąc wszelki opór bar­
dziej uświadomionych chłopów, wal 
czących pod przewodem obrończyni 
ich interesów, KPP.

Czy mogli go zmusić, by dotrzy­
mał obietnic, gdy rządy wraz z ca­
łym aparatem wyzysku i ucisku by­
ły właśnie w .ękach Lubomirskich, 
Wierzbickich i Falterów, w rękach 
Radziwiłłów, Potockich, Raczyń­
skich. Czy mogli to zrobić, gdy fa­
bryki, huty, kopalnie, banki, ziemia 
należały do tej garstki władców, 
która rządziła większością narodu 
polskiego. Czy mieli coś do powie­
dzenia np. wyborcy list NPR, który 
zdobywał mandaty, szermując ha­
słem walki z sanacją, wówczas gdy 
cała frakcja enpeerowska przeszła 
w latach trzydziestych do sanacji? 
Czy mogli tych panów odwołać, czy 
mogli coś zrobić szermującemu ra­
dykalnym frazesem posłowi rzeko­
mej opozycji „Centrolewu", zdrajcy 
i wrogowi narodu polskiego, Jan­
kowskiemu. gdy znalazł się w obo­
zie jawnego faszyzmu, w obozie sa­
nacji?

A cóż byli w stanie uczynić wy­
borcy angielscy, gdy podszywający 
się pod hasła socjalizmu jeden z pro 
wodyrów Partii Pracy, Mac Donald, 
opuścił tę partię, aby wraz z jawnie 
burżuazyjną partią podżegacza wo­
jennego Churchilla — konserwaty­
stów — zdradzać interesy mas pra­
cujących.

W państwie burżuazyjnym wybór 
ca nie ma faktycznie żadnego wpły­
wu na rządy, rządy bowiem są 
niezależne od większości narodu, za­
leżne są natomiast od garstki mono­
polistów, skupiających w swych rę­
kach zasoby materialne powstałe z 
przywłaszczonej pracy.

„Raz na kilka lat decydować, ja­
ki członek klasy panującej będzie 
uciskał i dławił lud w parlamencie 
—- uczy Lenin ■— oto, na czym po­
lega prawdziwa istota burżuazyjne- 
go parlamentaryzmu..."

Zakłamanej burżuazyjnej demokra 
cji naród nasz, który obalił rządy 
burźuazyjno - obszarnicze i sam go 
spodaruje na swej ziemi ojczystej, 
przeciwstawia demokrację proleta­
riacką, o którą walczyli jeszcze bo­
haterscy komunardzi Paryża w 1871 
roku, a której wzór realizacji dała 
35 lat temu Wielka Rewolucja Pa­
ździernikowa.

Naukę i doświadczenia prawdzi­
wej demokracji ludu pracującego, 
sformułowane przez wielkich geniu­
szy ludzkości — Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina wcielamy dziś w 
życie w naszym wolnym, rządzonym 
pod kierownictwem klasy robotni­
czej i jej partii,' przez lud pracują­
cy kraju.

Lenin niejednokrotnie podkreśla, 
że wielką zasługą pierwszej dykta­
tury proletariatu Komuny Paryskiej 
jest: „że sprzedajny 1 zgniły parla­
mentaryzm społeczeństwa burżua- 
zyjnego Komuna zastępuje Instytu­
cjami. w których wolność wypowia­
dania swego zdania i omawiania 
spraw nie wyradza się w oszustwo, 
ponieważ parlamentarzyści obowią­
zani są sami pracować, sami wyko­
nywać swe ustawy, sami sprawdzać 

co z tego wynika w życiu, sami bez­
pośrednio odpowiadać przed swymi 
wyborcami".

Podkreślając wielkie znaczenie 
prawa obieralności i usuwalności 
ludzi wchodzących do organów wła­
dzy państwowej, towarzysz Stalin 
stwierdz.il w swym pięknym i tchną 
cym niezgłębioną mądrością prze­
mówieniu na przedwyborczym ze­
braniu wyborców stalinowskiego 
okręgu w Moskwie w 1937 roku:

„Jest to wyśmienite prawo, to­
warzysze. Delegat powinien wie­
dzieć o tym, że jest sługą narodu, 
który delegował go do Rady Naj­
wyższej, i że winien postępować 
w myśl nakazu danego mu przez 
naród. Jeśli zboczył z drogi — 
wyborcy mają prawo zażądać roz­
pisania nowych wyborów, a dele­
gatowi, który zboczył z drogi, dać 
krzyżyk na drogę".
Również i u nas delegat winien 

wiedzieć, że nie wolno mu zawieść 
zaufania wyborców, milionowych 
mas ludu polskiego, zjednoczonych 
w narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni. Wyborca winien wie­
dzieć, że ma zagwarantowane pra­
wo kontroli wybranych przez siebie 
posłów i że ten najlepszy z najlep­
szych, na którego glosuje musi być 
godzien jego zaufania.

To demokratyczne prawo zagwa­
rantowane przez Konstytucję pod­
nosi odpowiedzialność za losy kraju 
zarówno wyborców jak i wybra­
nych. I w tym leży siła tego prawa, 
które „usuwa stare przeżytki bur- 
żuazyjne w poprzedniej strukturze 
władz państwowych i nadaje wszyst 
kim organom władzy od góry do 
dołu charakter jednolity, wiążąc je 
ściślej z kontrolą mas zgodnie z pod 
stawową zasadą demokracji socjali­
stycznej: „jak najszerszego włącze­
nia mas pracujących do rządzenia 
państwem". (Bierut).

Kierując się socjalistycznym pra­
wem naszej Konstytucji wybierać 
będziemy najbardziej zasłużonych _L 
utalentowanych przedstawicieli na­
rodu, pewni, że nas nie zawiodą i że 
wybory są tylko wstępnym aktem do 
umacniania więzi posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z 
ich mocodawcą — polskim ludem 
pracującym. E. L.

Niedomagania skupu zboża w gminie Frampol

Wniosek jeden: słuszne uwagi wprowadzić w życie
Ob. Eugeniusz Małyszek przewod­

niczący Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej we Frampolu pow- bił­
gorajski i ob. Klimczak, delegat 
Centralnego Urzędu Skupu na tę 
gminę — wiedzą dobrze, od czego 
zależy powodzenie akcji planowego 
skupu zboża. Ob. Małyszek słusznie 
np. zauważył w rozmowie z nami, 
źe „gdybyśmy mieli plan rozbity na 
poszczególne gromady to akcja wy­
glądałaby o wiele lepiej". Zaś ob. 
Klimczak zwrócił uwagę na fakt, że 
„w każdej gromadzie musi przeby­
wać aktywista, który będzie prowa­
dził pracę uświadamiającą i odpo­
wiadał za swoją wieś“.

Uwagi słuszne, ale trzeba je wpro 
wadzić w życie. Tymczasem.-.. Nie 
uprzedzajmy faktów-

• ♦ »
Jaki jest plan globalny gminy ob. 

Klimczak wiedział- Że w sierpniu 
chłopi mają odstawić do punktów 
skupu 61 065 kg zboża, też wiedział. 
Jakie jednak mają plany poszczegól 
ne gromady i w jakim procencie 
Plany te są realizowane dowiedzie­
liśmy się (ja i-., ob. Klimczak) do­
piero z kartotek (nawiasem mówiąc 
dobrze prowadzonych) i kwitów.

Brak kontroli wykonanie, planów 
mus! w konsekwencji ujemnie wpły 
wać na przebieg skupu.

I tak jest właśnie w gminie Fram 
poi. Plan ' na sierpień, jak już 
wspomnieliśmy wyżej, wynosi 61 065 
kg zboża. Do dnia 23.VIII chłopi 
odstawili do punktów skupu zaled­
wie 18.324 kg.

Rachunek i wniosek prosty. Jeżeli 
w ciągu 22 dni chłopi odstawili o- 
koło 20 tys- leg zboża to w przecią­
gu 9 dni na pewno nie odwiozą 40 
tys. kg. Plan sierpniowy nie zosta­
nie więc wykonany.

Rośnie osiedle mieszkaniowe przy Kraśnickiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych w Budzyniu.

Na zdj.: członkowie brygady młodzieżowej — brygadzista Braniec 
i murarze Kucwir i Walencki, którzy wykonują systematycznie 140 proc, 
normy.

Witold Puchalski
dyrektor ^0/0 CRS w Lublinie

0 sprawiedliwe rozprowadzenie
nawozów

Już od kwietnia br. wysyła się 
do GS naszego województwa nawo­
zy sztuczne przeznaczone na okres 
siewów jesiennych.

Ministerstwo Rolnictwa już w 
czerwcu opracowało szczegółowy 
plan zaopatrzenia co umożliwiło bar. 
dziej dokładne zapoznanie się z po­
trzebami terenu i dokonanie właści­
wego rozdziału na poszczególne 
gminy województwa.

Wcześniejszy odbiór masy towa­
rowej pozwolił Gminnym Spółdziel­
niom na wcześniejszą sprzedaż na­
wozów sztucznych — spółdzielniom 
produkcyjnym oraz rolnikom, którzy 
zawarli umowy na uprawy kontrak­
tacyjne.

W dniu 20 sierpnia GS rozpoczęły 
sprzedaż nawozów dla gospodarstw! 
indywidualnych zachowując pewną 
rezerwę ustaloną z Wydziałem Roi 
nietwa I Leśnictwa rad narodowych 
dla kontraktujących rzepak ozimy 
(do dn. 31. 8. 1952 r.)

Zaopatrując gospodarzy indywi­
dualnych zarządy GS obowiązane są 
w pierwszym rzędzie, zaopatrzyć w 
nawozy sztuczne chłopów odznaczo-

Jak wszędzie tak i tutaj oporni są 
bogacze, którzy starają się saboto­
wać skup- Niech za przykład posłu­
ży nam tylko jedna gromada — 
Smoryń-

Dymitr Borsuk 8 hektarowy gospo 
darz miał odstawić na 15 sierpnia 
1207 kg zboża — nie odstawił ani 
kilograma Józef Makowski (9 ha) 
nie lyywiązał się również z obowiąz 
ku, chociaż ustalony dla niego ter­
min odstawy zboża minął przed 10 
dniami. Jakub Ryń posiadający 10 
ha ziemi miał odstawić 1.5 tony 
[zboża — nie sprzedał dotychczas 
'nawet jednego kilograma. Jan Szko 
łut również bogaty gospodarz ze 
Smorynia miał odwieźć w dniu 15 
bm. na punkt skupu 1308 kg zboża. 
Nie odwiózł. Nie dotrzymał również 
terminów kułak Kazimierz Stań­
czyk.

O tym, że kułacy ci nie wywiąza­
li się z planowego skupu, lekcewa­
żąc tym samym zarządzenia pań­
stwowe ob. Klimczak zapewne nie 
wiedział przed naszym przybyciem 
do Frampola- Kiedy bowiem skon­
frontowaliśmy kartoteki z kwitami, 
tak przewodniczący jak delegat CUS 
mieli zdziwione miny.

Warto również dodać, że z groma­
dy Karolówka nie wpłynął do tej 
pory ani jeden kilogram zboża, zaś 
chłopi z Pulczynowa dostarczyli do­
tychczas zaledwie 157 kg.

Fakty te mówią same za siebie. 
Brak kontroli wykonania planów 
jest więc jedną z zasadniczych przy 
czyn słabego przebiegu akcji skupu 
w gminie Frampol.

Druga przyczyna? Brak pracy 
uświadamiającej

Dopiero w ostatnich dniach Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowe:

sztucznych
nych za wysoką produkcję, przodow­
ników pracy i racjonalizatorów w 
rolnictwie oraiz tych, którzy pierw­
si wykonali ponad plan, bądź w 
lOO'1/o swe zobowiązania wobec Pań­
stwa.

Poza tym pieiwszeństwo w naby­
ciu nawozów sztucznych przysługa- 
je: a) zespołom uprawowym, b) go­
spodarstwom osiedleńczym (pow. 
Włodawa, Hrubieszów i Tomaszów), 
c) gospodarstwom reprodukującym 
zboża ozime w stopniu oryginału.

Sprzedaż nawozów na różnego 
rodzaju zaświadczenia, jak również 
wszelkie komisyjne dzielenie nawo­
zów na gromady, lub na indywi­
dualne gospodarstwa jest wzbronlo- 
ne, tym niemniej zarządy GS po­
winny czuwać nad sprawiedliwym 
podziałem.

Należy być czujnym- - wobec tych, 
którzy chcą żerować na pomocy Pań­
stwa, spekulować i wysługiwać się 
kułakom z krzywdą dla mało i śred­
niorolnych chłopów.

Nie powinny o tym zapominać 
zarządy GS 1 organy samorządowe 
w bieżącej kampanii siewnej.

w porozumieniu z Komitetem Gmin 
nym PZPR ustaliło ostatecznie przy 
dział gromad dla poszczególnych ak­
tywistów. Aktywiście ci są już za­
pewne w gromadach. Ale przecież 
trzeba było zrobić to o wiele wcześ­
niej, a wtedy miałoby się gwaran­
cję, że plany nie będą fikcyjne.

Do chwili obecnej w gminie Fram 
poi przodują: gromada Rzeczyce 
(chłopi z tej wsi odstawili już 1764 
kg), osada Frampol — 1293 kg- 
(jest to jednak liczba bardzo mała, 
gdyż Frampol Uczy około 500 rolni­
ków) i Wola Kąlecka — 1225 kg-

Pierwsi dostawcy z tej gminy to 
przede wszystkim chłopi mało i 
średniorolni: Franciszek Furmanek 
z kolonii Teodorwyka, Jan Mały­
szek z SokoTówki, Walenty Dudek i 
Wincenty Ciekanowski- z Frampola, 
Stefan Oleszek ze Starej Wsi, Sta­
nisław Niedźwiecki z Komedzian- 
ki.

Z sołtysów częściowo wywiązali 
się z obowiązku dostawy zboża: Ka­
zimierz Kurz z Rzeczyc, Lucjan Ole. 
szek z Frampolami Paweł Baran z 
Puloeynowa. Pozostali czekają. Na 
co? Widocznie na przykład ze stro­
ny bardziej od nich uświadomio­
nych chłopów.

Na zakończenie warto jeszcze do­
rzucić, że na skutek nieuwagi ma­
gazyniera Gminnej Spółdzielni wa 
Frampolu ob. Dyjacha w magazy­
nach znajdują się duże ilości wołka 
zbożowego. Niedopatrzenie takie mu 
si oczywiście być przykładnie uka­
rane.

Tak więc wygląda sytuacja ze sku 
pem zboża w gminie Frampol. U- 
legnie ona wtedy poprawie, gdy od­
powiedzialni za tę akcję ludzie będą 
mniej mówić a więcej robić- (skir)

stwierdz.il
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Czytelnicy piszq

Usprawnić zaopatrzenie ludzi pracy w pieczywo
W ostatnich tygodniach czytelnicy nasi poruszają sprawę nie­

dostatecznego w niektórych miejscowościach zaopatrywania ludno­
ści pracującej w pieczywo. Donoszą o tym m. in. czytelnicy z. ------ , j Kra­
śnika, Kurowa i Zamościa, analizując jednocześnie przyczyny bra-
ków i wskazując środki zaradcze.

— Dzienne zapotrzebowanie 
chleb w sklepie MHD

* robotniczym Kraśnickiej 
Wyrobów Metalowych 
Bór — pisze ob. Bolesław
— wynosi około 1.300 kg, podczas 
gdy piekarnia może dostarczyć za­
ledwie od 700 — 830 kg. Przy tym 
chleb bywa często przypalony lub 
z zakalcem. Prezydium MRN w Kra 
śniku nie troszczy się zupełnie o 
zwiększenie wypieku, ani też o pod 
niesienie jakości chleba. A przecież 
w Kraśniku znajdują się trzy pry­
watne piekarnie, które po uspołecz­
nieniu mogłyby zwiększyć wypiek 
w takim stopniu, aby chleba wy­
starczyło dla wszystkich.

Należałoby też przyspieszyć prze­
budowę drugiego pieca w Urzędo- 
wie, gdzie piekarnia dysponująca 
narazie jednym piecem dostarcza 
wsi pieczywa o wysokiej jakości. 
Uruchomienie drugiego pieca pozwo 
liłoby zaspokoić całkowicie zapotrze 
bowanie na pieczywo robotników 
kraśnickiej Fabryki, których liozba 
w ostatnich miesiącach znacznie się 
zwiększyła, podczas gdy przydział 
chleba pozostał niezmieniony.

Uzupełnia te uwagi ob. Jan Ma-

sklep
na 

w osiedlu 
Fabryki 

Dąbrowa- 
Thommee

dejczyk, który pisze: — Od 
tygodni można zaobserwować 
Kraśniku długie kolejki formujące 
się przed sklepami z pieczywem co 
najmniej na dwie godziny przed ich 
otwarciem. Chleb jest rozsprzeda- 
wany zwykle w przeciągu kilkuna­
stu minut, część konsumentów od­
chodzi z niczym.

Wydział Handlu Prezydium MRN 
nie zwrócił na to niepożądane zja­
wisko żadnej uwagi i nic nie uczy­
nił, aby je zlikwidować. Wiemy do­
brze, że w innych miastach jest 
pod dostatkiem pieczywa, które moż 
na nabywać w dowolnych ilościach 
przez cały dzień. A dlaczego Kra­
śnik jest tak upośledzony? Jest to 
na pewno czyjeś niedbalstwo lub 
niedopatrzenie, bo przecież zboża 
ani mąki u nas nie brakuje.

Według relacji ob. J. Figury nie 
lepiej przedstawia się sprawa zao­
patrzenia w pieczywo robotników 
Lubelskich Zakładów Futrzarskich 
w Kurowie, pow. puławski, gdzie 
Gminna Spółdzielnia SCh powinna 
dostarczać miejscowej ludności, a 
więc i robotnikom, artykułów pierw 
szej potrzeby jak chleb, mięso, cu­
kier i węgiel. Innego zdania jest

kilku
w zaopatrzenie ro- 

i inne artykuły 
pozostawia wiele

w Zamościu

nie są 
zaopatrzyć ludności w do- 
ilość chleba. Toteż przed 

od rana tworzą się każde- 
duże kolejki. Na chleb

Umocnić wał ochronny
w Zasfowie Polanowskim

Gromada Zastów Polanowski po­
łożona tuż nad niskim brzegiem 
Wisły była corocznie narażona na 
niebezpieczeństwo powodzi. Zbudo­
wany w roku 1935 wysiłkiem całej 
gromady wał ochronny nie zabez. 
pieczał wsi przed zalewem. Dopiero 
dzięki pomocy, Rządu Pąlski Ludo- 
we*j przystąpić 
dowy większego

1845 do hu- 
wału, mającego

10 w r.

ZMP w gminie Wilkołaz 
nie przejawia 
żadnej działalności

W gm. Wilkołaz pow. Kraśnik 
zarząd gminny ZMP popełnia wiele 
błędów w swojej działalności. Do 
najważniejszych niedociągnięć nale­
ży brak kolektywnej pracy, chaos i 
bezplanowość, słaba aktywność kół 
gromadzkich i niewłaściwy skład 
Ich zarządów. Na 18 gromad istnie­
je tylko 8 kół ZMP nie wykazują­
cych się zresztą żadną pracą. Część 
winy za taki stan ponosi przewod­
niczący zarządu gminnego ob. Kazi­
mierz Kozak, który nic nie robi, aby 
uaktywnić pracę zarządu gminnego 
oraz kół ZMP w gromadzie. Mło­
dzież nie bierze żadnego udziału w 
organizowaniu spółdzielni produk­
cyjnych ani też W akcji planowego 
skupu zboża i nie przyczynia się do 
uregulowania zobowiązań finanso- 
wych wsi wobec Państwa. Młodzież 
ZMP gm. Wilkołaz stoi na uboczu 
życia politycznego, kulturalnego 1 
gospodarczego Polski Ludowej. Dla­
tego zarząd powiatowy ZMP powi­
nien niezwłocznie przysłać instruk- 
tora do Wilkołazu, który pomógłby 
młodzieży otrząsnąć się z dotych­
czasowej bierności. (8016).

L. Brzoza

zabezpieczyć nizinne tereny, położo­
ne nad Wisłą. W przeciągu trzech 
lat nakładem wielu kosztów wybu- 
dowano wreszcie wał ochronny, któ- 

jednak wymaga stałej konser­
wacji.

Tymczasem Urząd. Wodno ■ Me­
lioracyjny w Lublinie nie dba o 
utrzymanie wału w dobrym stanie. 
Gdy podczas tegorocznych wiosen­
nych roztopów woda uszkodziła po­
ważnie skarpę wału poprzestano na 
wrzuceniu kilkudziesięciu worków z 
piaskiem i pewnej ilości kamieni. Na 
razie to wystarczyło, ale teraz trze- 
ba pomyśleć o solidniejszym umoc­
nieniu tego odcinka i zabezpieczeniu 
go przed dalszym podrywaniem 
podczas wiosennych roztopów.

Gromada Zastów przypomina 
Urzędowi Wodno - Melioracyjnemu, 
że czas już zabezpieczyć wał och­
ronny przed dalszym zniszczeniem. 
(8011) A. N.

jednak Zarząd Gminnej Spółdzielni, 
który kilkakrotnie oświadczał robot 
nikom, że GS zaopatruje wyłącznie 
ludność rolniczą, natomiast dla ro­
botników należy uruchomić
MHD. Ponieważ sklepu takiego w 
Kurowie nie ma, 
botników w chleb 
pierwszej potrzeby 
do życzenia.

— Nowe Miasto
pisze ob. Roman Szpyra — ma dwie 
piekarnie prywatne, które 
w stanie 
stateczną 
sklepami 
go dnia
trzeba czekać parę godzin, bo przy­
wożą go dopiero o godzinie 9-ej, 
a bywa, że i o 10-ej.

Tymczasem w oddalonej o dwa 
km dzielnicy Stare Miasto, nigdy 
nie brakuje pieczywa, które dostar­
czane jest przez uspołecznione pie­
karnie zawsze przed godz. 7-ą. 
Wniosek z tego jasny: Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej powinno 
co rychlej uspołecznić piekarnię na 
Nowym Mieście.

Podobne sygnały świadczą o tym, 
że dający się odczuć tu i ówdzie 
brak chleba spowodowany jest czę­
sto niedopatrzeniem lub biurokra­
tycznym podejściem Wydziału Han­
dlu, który nie bierze pod uwagę 
zwiększającego się zapotrzebowania 
spowodowanego wzrostem ludności, 
lecz trzyma się sztywno ustalonego 
zgóry planu. Prezydia Rad Narodo­
wych wykazują też za mało troski 
o zaopatrzenie ludności w chleb 
i nie starają się ani o zwiększenie 
przydziału mąki, ani też o rozbudo­
wę sieci piekarni uspołecznionych. 
Dotychczasowy bierny stosunek Pre 
zydlów do tej sprawy musi ulec ra­
dykalnej zmianie. Prezydia Rad 
Narodowych 
przeanalizować 
nia w pieczywo 
i zastosować co rychlej skuteczne 
środki zmierzające do zapewnienia 
ludziom pracy takiej ilości pieczy­
wa, jaka jest im potrzebna.

Również Wydział Handlu Prezy­
dium WRN ponoszący odpowiedzial­
ność za braki w zaopatrzeniu powi­
nien z całą energią przystąpić do 
ich usunięcia. S-

Prezydia 
muszą bezzwłocznie 

sprawę zaopatrze- 
na swoim terenie

Dlaczego.
)

...Zarząd Gminnej Spółdziel­
ni SCh w Jabłoniu, pow. Ra­
dzyń Pódl., nie zainteresuje się 
stanem wózka, służącego do 
przewożenia zboża w magazy­
nie na punkcie skupu? Magazy 
nier już wielokrotnie zawiada­
miał, że wózek nie nadający 
sią do użytku, bardzo utrudnia 
pracą przy przyjmowaniu zbo-

Ilość zboża wyznaczona do sprzedaży Państwu tow Pawiowi Majo 
wi z gromady Niedrzwica Kościelna wynosiła 50 kg. Jednak tow. Ma 
dostarczył do punktu skupu 150 kg zboża wykonując tym samym swó 
obowiązek względem Państwa w przeszło 25O’/o.

Dla uczczenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowi 
towarzysz Maj zobowiązał się również do wykonania do 
staw mleka w 400"/o i do przekroczenia przypadających na jego gospoi 
darstwo dostaw żywca. Wzorowy ten obywatel wezwał wszystkich chloi 
pów Lubelszczyzny do współzawodnictwa w realizacji zobowiązań wo« 
bec Państwa- — Na zdjęciu: tow. Maj z jednym ze swych siedmiorga 
dzieci — córeczką Łodzią na punkcie skupu zboża GS w Niedrzwicy.

(Fot. „Sztandar Ludu" — F- Pr.)

Trzeba zaprowadzić porządek
w lefesfrucłi CUSiK w Konopnicy

Rejestry prowadzone przez CUSiK 
w Konopnicy pow. Lublin prowa­
dzone są niedbale, co wpływa ujem­
nie na przebieg akcji skupu zboża. 
Codziennie przychodzą sołtysi zgła­
szając wnioski o wprowadzenie po­
prawek do rejestru, bo okazało się, 
że jednemu dano za mały wymiar, 
inny znów nie otrzymał w ogóle za­
wiadomienia o odstawie zboża. Np. 
sołtys z grom. Uniszowice zawiado- 
mił, że w tej gromadzie jest gospo­
darz, właściciel 7,5 ha, który dotąd 
nie ma zawiadomienia. W rejestrach 
CUSiK gospodarz ten figuruje jako 
właściciel % ha, nie ma więc obo­
wiązku sprzedaży zboża Państwu.

Obok nazwiska ob. Kruszyńskie­
go z Konopnicy jest uwaga, że ma 
on 470 kg zaległości z zeszłego ro­
ku, podczas gdy w rzeczywistości 
wywiązał się on z nadwyżką z obo. 
wiązku dostawy zboża Państwu. 
Natomiast ob. Stefan Fabiański z 
Uniszowlc zalega jeszcze z roku 
ubiegłego z odstawą 20 q zboża, zaś 
w rejestrach CUSiK nie ma żadnej 
wzmianki o tym.

• •

Podobnych przykładów niedbal­
stwa można by przytoczyć znaczni® 
więcej.

Zachodzi obawa, że przy takim 
bałaganie gm. Konopnica nie wywią-! 
że się w terminie z obowiązku do­
stawy zboża Państwu. Prezydium' 
GRN powinno wziąć to pod uwagę 
i dopilnować, aby w rejestrach 
CUSiK zaprowadzony został jałł 
najrychlej porządek. (8023)

Jan Kornacki

;Hew«

Małorolny chłop (2 ha) z Micho--' 
wa (pow. lubartowski) Kazimierz 
Rączka odstawia zboże do punktu 
skupu, wykonując swój plan w 104 
proc.

(Fot. „Szt. Ludu" — F. Pr.)

W. Chwaluk 
...Pracownicy 
Prezydium

GRN w Sitnie, 
pow. Zamość, 
klasyfikują zie 
mią siedząc za 
biurkiem, za­
miast udać sią

na miejsce z komisją klasyfika­
cyjną? Nic dziwnego, że przy 
takim systemie zdarzają się czą 
sto przykre pomyłki. (7872)

F. Martyniuk 
...dyrekcja sanatorium w A- 

dampolu, pow. wlodawski, nie 
pomyślała dotąd o zorganizowa 
niu świetlicy dla kuracjuszy, 
którzy chętnie spądzaliby czas 
na rozrywkach kulturalnych, 
słuchając audycji radiowych, 
grając W szachy itd.

Cz. Porąbiak

...POM w Opolu, pow. wło- 
dawski nie odsyła Gminnemu 
Ośrodkowi w Wisznicach dwóch 
motorów spalinowych do mło- 
carni zabranych jeszcze w ma­
ju dla dokonania przeglądu?

(8021)

...Prezydium
Narodowej w 
pow. Zamość, 
realizacji dekretu o pomocy są 
siedzkiej w grom. Horyszów? Z 
przysłanej przez GOM snopo- 
wiązałki i żniwiarki korzystali 
przeważnie gospodarze posiada­
jący własne konie, pomijano na 
tomiast. małorolnych i inwali­
dów jak: ob. Banana i ob. Kar­
skiego. (8018) M. Z.

...Kino Objazdowe od kilku ty 
godni 
czeto, 
tów?
odbyt 
wystąp zespołów artystycznych. 
(8014) E. Ciesielski

czasie omłotów psują się, powo 
dując stratą cennego czasu?

(8026) M. Socha

W. Kaczan

Gminnej Rady 
Nowej Osadzie, 

nie kontroluje

omija gromadą Rozkopa- 
gm. Ludwin, pow. Lubar 
Od dłuższego czasu nie 
sią tu również ani jeden

...Gminny Ośrodek Maszyno­
wy w Kryłowie, pow. hrubie­
szowski, nie przeprowadził grun 
łownego remontu maszyn omło 
towych, które wskutek tego w

...Urząd Pocztowy w Zamo­
ściu nie odpowiada na reklama 
cje prenumeratorów, którzy me 
otrzymują czasopism, mimo że 
opłacili abonament? M. in. li­
stonosz rejonu 4 zapropagował 
czasopismo „Moda i życie" i 
przyjął prenumeratą od pracow 
ników PKP. Dotychczas jednak 
nikt tego tygodnika nie otrzy­
mał. (8002) Z. Suszek

dziącin na rzece

...Prezydium 
Gminnej Ra­
dy Narodowej 
w Goraju, po­
wiat biłgoraj­
ski, nie trosz­
czy się o re­
mont mostów 
w grom. Ra- 
Łada oraz na

drodze łączącej Frampol z Ra- 
dziącinem. Chłopi odwożący
zboże na punkt skupu muszą 
przejeżdżać przez rzeką (most 
został rozebrany) a następnie 
przez most grożący zawale­
niem. (8010) A. Orzech

Pomidory, owoce i ziemniaki 
czekają, w magazynie 
w Janowie Podlaskim

Magazyn Gminnej Spółdzielni wi 
Janowie Podlaskim przeładowany 
jest ziemniakami, owocami i pomi. 
dorami, skupowanymi dla Przedsię­
biorstwa Skupu Owoców i Warzyw: 
w Białej Podlaskiej. Przez ostatnie 
dwa tygodnie tylko jeden raz przy, 
słano samochód, który w dniu 23 
sierpnia zabrał nieznaczną części 
owoców 1 pomidorów.

W dniu 25 sierpnia w magazynie 
było 6 ton pomidorów, 3 tony' ja­
błek (część zdążyła już zgnić), oko­
ło 30 ton ziemniaków i pewna ilośd 
wiśni, gruszek i śliwek.

Jest to karygodne niedbalstwo 
Przedsiębiorstwa Skupu Owoców 1 
Warzyw, które nie troszczy się o 
dostarczenie tych produktów na ry­
nek, lecz pozostawia je w magazyn 
nie, powodując przez to poważne 
straty, gdyż część owoców uległa 
zepsuciu. Oczekujemy, że P.S.O. i W. 
zajmie się niezwłocznie transportera 
produktów z przeładowanego maga­
zynu.

F. Sobczyk

Można utracić wzrok
Jako spawacz FSC w Lublinie 

chcę poruszyć jedną ważną sprawę, 
związaną z wykonywaniem mojej 
pracy zawodowej. Chodzi ml miano­
wicie o to, że spawanie odbywa się 
w naszym mieście w miejscach 
otwartych, nieraz na ulicy lub w: 
podwórzu np. przy ul. Rusałkowa 
skiej, Zielnej, żabiej i Innych. Ośle­
piające światło, jakie wytwarza 
aparat, zwabia zwykle gromadę 
dzieci i młodzieży. Nie pomagają 
żadne ostrzeżenia, wszyscy przyglą­
dają się z zainteresowaniem pracy 
spawacza, nie zważając na szkodli­
we następstwa dla wzroku. Zdarza­
ły się wypadki całkowitej lub czę­
ściowej utraty wzroku, mimo to 
spawanie w dalszym ciągu odbywa 
się w różnych punktach bez żadne­
go zabezpieczenia.

Czy nie należałoby pomyśleć o 
tym, aby na przyszłość spawania 
odbywało się w miejscach zamknię­
tych 1 zabezpieczonych?

J. K. 
spawacz FSC
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Dzieci na koloniach letnich ota­
czane były troskliwą opieką lekar­
ską.

Przyjemnie spędziłyśmy czas na 
koloniach letnich. (Do art- obok)

Fot. M. Targoński i H- Prokopiuk.

Wkrótce rozpocznie prace
III turnus brygad 
»Służba Polsce*

W dniach od 15 września do 15 
października trwać będzie III tur­
nus Brygad Rolnych „Służba Pol- 
sce". Obecnie (od 19 do 29 bm.) 
Czynne są Powiatowe Komisje Re- 
jestracyjno _ Kwalifikacyjne. Do 
Komisji tych mają się stawić wszy­
stkie dziewczęta urodzone w 1933 r. 
oraz te z Innych roczników, które 
otrzymały wezwania. Dziewczęta, któ 
re zostaną uznane za zdolne, wezmą 
udział w Brygadach Rolnych P. O. 
„Służba Polsce",. Brygady mają bar 
dzo ważne zadanie — pomóc PGR 
i spółdzielniom produkcyjnym w 

sprawnym przeprowadzeniu wykop- 
ków ziemniaków oraz w innych pra 
cach jesiennych. Najwięcej brygad 
wyjedzie na Ziemie Odzyskane, 
gdzie najbardziej daje się odczuć 
brak rąk do pracy w PGR-ach. 
Dziewczęta będą więć mogły zwie­
dzić nowe dla siebie okolice, poznać 
stare, piastowskie ziemie.

Junaczkl na III turnusie Brygad 
Rolnych zostaną zakwaterowane w 

czystych, wygodnych pomieszcze­
niach, otrzymają 2 mundury: do pra 
cy i do wyjścia, dobre wyżywienie 
oraz normalną zapłatę za pracę z 
tym, że pokryją z tego koszty u- 
trzymanla i reperacji ubrań. Praca 
w brygadach żeńskich nie jest cięż­
ka, a przodownice dostaną też cen­
ne nagrody.

O tym, że praca w Brygadach 
Rolnych „Służba Polsce" nie jest 
ciężka, że daje korzyści nie tylko 
Państwu, ale i junaczkom — świad­
czą liczne zgłoszenia dziewcząt z 
jednego turnusu na następne.

Praca w Brygadzie Rolnej „SP“ 
jest zaszczytnym obowiązkiem dziew 
cząt, które w ten sposób spłacą dług 
Państwu Ludowemu za opiekę, ja­
ką ono otacza młodzież, (r. g.)

BIAŁA PODLASKA — „PokOJ" — *"
„Dziewczyna o białych włosach".

BIŁGORAJ — ..Związkowiec" -.
„Tajemnica szybu naftowego"

CHEŁM — „Zorza" — „Młodość Chopina"
HRUBIESZÓW — „Jutrzenka" — „siub 

a przeszkodami"
JANÓW LUBELSKI — „Jutrzenka" — 

..Gromada"
KRASNYSTAW — „Morskie Oko" — 

„Zycie zwycięża"
KRAŚNIK — „Lotnik" — „Wędrówki 

czarodzieja"
LUBARTÓW — „Lewart" — „Małżeństwo 

Katarzyny"
LUKÓW — „Oaza" — „Clenie na torach" 
MIĘDZYRZEC — „Bałtyk" — „Pełną 

parą".
OPOLE — „Opolanka" — „Ohlńskl cyrk” 
PUŁAWY — „Nysa- — . Bitwa o szyny" 
RADZYŃ — „Zjednoczenie" — „Ziemia 

drży".
TOMASZÓW — „Wolność" — „Scott na 

Antarktydzie"
WŁODAWA — „Odra" — „Radosne spot­

kanie".
ZAMOŚĆ — „Stylowy" — „Człowiek bez 

Jutra"

Więcej troski o
O tym, że źle się dzieje w Gmin­

nej Spółdzielni w Samoklęskach 
można przekonać się samemu, nie 
rozmawiając z nikim. Weźmy cho-

Powiatowa konferencja 
nauczycielska w Zamościu

Wczoraj w sali kina „Stylowy" w 
Zamościu rozpoczęła się powiatowa 
konferencja nauczycielska dyrekto­
rów szkół ogólnokształcących i za­
wodowych, Domów Dziecka i Przed 
szkoli.

Na konferencji są obecni przed­
stawiciele KW i KP PZPR, ZW i 
ZP ZMP oraz władz szkolnych.

Konferencję otworzył tow. Sero­
czyński.—przew. PRN. Referat spra­
wozdawczy o osiągnięciach i zada­
niach szkolnictwa w pow. zamoj­
skim wygłosił kier. Wydz. Oświaty 
PRN tow. Jakoniewski. Następny 
referat o Ordynacji Wyborczej wy­
głosił przedstawiciel Zarządu Okrę­
gowego ZNP tow. Kędzierzowski.

Obrady.trwać będą trzy dni.
Bronisław Turczanik
korespondent terenowy

Ks:ągarnie i GS rozprowadzają
już książki szkolne

Zbiorowa i indywidualna sprzedaż 
podręczników szkolnych rozpoczęła 
się w dniu 15 bm. Księgarnie „Do­
mu Książki" i GS-y zostały obficie 
zaopatrzone we wszystkie podręcz­
niki dla szkół ogólnokształcących i 
częściowo dla szkól zawodowych.

Przed placówkami tymi stoi po­
ważne zadanie. Mają one doprowa­
dzić do szkoły, ponad milion egzem­
plarzy.

Obsługa księgarska nie będzie w 
stanie wykonać tej wielkiej pracy 
na początku roku szkolnego. Dlate­
go też szkoły i uczniowie zwłaszcza 
miejscowi powinni już teraz zaku­
pić potrzebne im podręczniki szkol­
ne, aby uniknąć kolejek we wrześ­
niu.

Ludność wiejska powinna naby­
wać podręczniki szkolne w GS-ach, 
w których znajdują się te same e- 
gzemplarze, co 1 w mieście. Wyku­
pywanie podręczników przez ludność 
wiejską w mieście jest niespołeczne, 
gdyż doprowadza to do pozornego 
braku podręczników, podczas gdy 
przeznaczone dla nich książki leżą 
w GS-ach. J. J.

Dzieci piszą,..

Milo i pożytecznie 
spędziliśmy czas na koloniach letnich
W tym czasie, kiedy Komitety Ro­

dzicielskie pracują nad doprowadze­
niem sal szkolnych do porządku, 
dzieci spędzają ostatnie dni waka­
cji na koloniach i półkoloniach.

Do naszej redakcji przez okres 
dwóch miesięcy letnich napłynęło 
wiele listów z kolonii i półkolonii, 
w których dzieci wyrażają głęboką 
wdzięczność dla Państwa Ludowe­
go 1 dla swych wychowawców za do­
brze zorganizowany wypoczynek.

Oto co piszą na ten temat dzieci 
z półkolonii TPD w Białej Podia - 
ekiej:

„Dziękujemy Państwu Ludowemu 
za pamięć i opiekę nad nami, dzieć­
mi robotników i Chłopów. Czas na 
półkolonii upływa nam szybko i bar 
dzo miło. W czasie naszego pobytu 
tutaj rodzice nasi mogą spokojnie 
pracować przy swoich warsztatach 
pracy- Jut niedługo pójdziemy do 
szkoły. Przyrzekamy dołożyć wielu 
starań, aby dobrze się uczyć, aby w 
przyszłości być pożytecznymi oby­
watelami Państwa Ludowego". I

Doskonale czują się również dzie­
ci na półkolonii zorganizowanej 

dobro społeczne
ciażby dla przykładu magazyn zbo­
żowy. Obok budynku, w którym 
znajduje się zboże urządzono skład 
beczek z naftą i ropą-

Przez nieszczelne korki nafta wy­
lewa się na ziemię, a przy wysokiej 
temperaturze wystarczy tylko rzu­
cić niedopałek z papierosa, a wy­
buchłby pożar. Widzi to Zarząd GS 
jak również widzą to władze miej­
scowe. Mimo ^wracanych uwag 
przez miejscową ludność, prezes roz 
kłada w odpowiedzi bezradnie rę­
ce 1 mówi. — Dobrze. j.ę znaleźliś­
my pomieszczenie na ,bąii;a,.,a co do 
nafty nic na to nie poradzę — nie 
mamy magazynu murowanego.

Drugim mankamentem GS-u jest 
sprawa zaopatrzenia. Kierownikiem 
zaopatrzenia jest ob- Jan Łukasik, 
który nie dba o sprowadzanie to­
warów. Węgiel sprowadzany przez 
niego to tylko miał i drobny gry­
sik, który nadaje się jedynie do 
miejskich kuchni, gdzie paleniska 
są niskie, a nie na wieś. Tymczasem I 
miejscowa gorzelnia otrzymała węgiel 
grubszy, a powinno być odwrotnie. 
Jeżeli chodzi o ob. Łukasika, to utar 
lo się wśród miejscowej ludności 
powiedzenie, że jeździ do PZGS tyl 
ko na spacery.

Nie dobrze jest w GS-ie również 
z dyscypliną pracy. Ma ona rozpo­
czynać się o godz. 7.00 i trwać do 
godz. 1500, a faktycznie na 7.00 
przychodzi tylko woźny i kilku pra­
cowników, a reszta na 8.00, ale za 
to o 15.00 w biurze jest cisza jak 
makiem zasiał — nie ma nikogo 
Jeśliby kto zapytał prezesa ob. Du­
dziaka, kiedy odbyła się ostatnia 
narada robocza to otrzymałby od­
powiedź — już dawno nie było. Go­
spodarką i pracą GS w Samoklę­
skach powinny zająć się jej władze 
zwierzchnie.

J. P.
korespondent terenowy

Coraz mniej ścierniska, a więcej poplonów. — Na zdjęciu: trakto- 
rzystka Krustyna Błaszczak wysiewa poplony na polach PGR Błonie.

(CAF — fot. Szarf harc)

przez Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Radzyniu- Dzieci ko­
rzystają z bogatej biblioteki szkol­
nej i z dobrze wyposażonej świetli­
cy-

W Rudawach w powiecie puław­
skim w lipcu br. na kolonii letniej 
przebywały dziewczęta z Białej 
Podlaskiej. Miło zapisały się w pa­
mięci miejscowej ludności często 
organizowane przez nie ogniska i 
imprezy artystyczne.

Korespondent Roman Łosiński, 
praco-wnik kolonii letniej PGR w 
Suchowoli, powiat Radzyń, pisze:

„Na naszej kolonii przebywają 
dzieci pracowników PGR z całego 
województwa lubelskiego. Dzięki 
starannej opiece i troskliwości ca­
łego personelu, a szczególnie kie­
rownika, ob. Witolda Kusiaka, dzie­
ci spędzają czas na przyjemnych i I 
pożytecznych zabawach-

W ramach zajęć świetlicowych 
dzieci wykonały gablotki, w których 
mieszczą się liście miejscowych ro­
ślin, muszelki z pobliskiej rzeki, 
mchy itp.

Po zakończeniu turnusu gablotki 
zostaną przekazane jednej ze szkół 
podstawowych.

Na każdym kroku widać pracę 
dzieci- Ściany świetlicy udekorowa­
ne są pomysłowo wykonanymi ga­
zetkami. Ponadto uczestnicy kolonii 
prowadzą stałą kronikę, w której 
mieszczą się opisy wrażeń z wycie­
czek, rysunki, wiersze".

Ostrym piórem

Zdrada tajemnicy służbowej
Pracownicy Gminnej Spółdzielni 

w Rachaniach (pow. Tomaszów) 
podjęli ciche współzawodnictwo z 
pracownikami miejscowej Zbiorni­
cy Jajczarskiej. Ponieważ obie te 
placówki chciały dzierżyć palmę 
pierwszeństwa nie szczędzono więc 
trudu uzyskując coraz lepsze wyni­
ki, pobijając wzajemnie codzienne 
rekordy. O ile np. zespól GS jedne­
go dnia prześcignął Jajczarnię o 
pół litra to już następnego dnia jaj- 
czarnia rewanżowała się z nadwyż­
ką. Oprócz zespołowej trwała rów­
nież rywalizacja indywidualna- Je­
żeli jednego dnia referent kontrak­
tacji ob^Saka przespał się w rowie, 
to już następnego dnia referent sku 
pu jaj Kazimierz Cuchaj zakaso­
wał go umiejętnym ryciem nosem 
po chodniku. Wyniki współzawodnic 
twa trzymane były w ścisłej tajem­
nicy.

Punktem kulminacyjnym rozgry­
wek miał być dzień 24-6.52 r. Ze­
spół GS zebrał się z samego rana w 
magazynie zbożowym, a jajczarnia 
we własnym lokalu. Sekundantami 
byli: przy GS kułak Jan Robaczyń- 
ski, a w Jajczarni sklepowy Hopke. 
Impreza zapowiadała się bardzo cle

Dodatkowe zapisy do szkół 
ogólnokształcących 
dla pracujących

Od 20 do 30 bm. odbywają się do­
datkowe zapisy do szkói ogólno­
kształcących dla pracujących.

Przy zapisie należy przedłożyć; 
ostatnie świadectwo szkolne, metry 
kę urodzenia, zaświadczenie z miej­
sca pracy, własnoręcznie napisany 
życiorys i wypełniony kwestiona­
riusz.

Osoby, które nie mają świadec-. 
twa szkolnego mogą składać egza­
min wstępny do każdej klasy 28 i 
29 bm.

Do szkół podstawowych dla pra­
cujących do klasy wstępnej V, VI i

VII będą przyjmowani kandydaci w 
wieku od 14—30 lat. Starsi mogą 
być przyjęci za zgodą Wydz. Oświa­
ty Prez. Pow. Rady Narodowej.

Państwowe Ogólnokształcące Li­
cea dla pracujących istnieją:

Lublin —• ul. Narutowicza 1, 
Chełm — Liceum im. Czarniec­

kiego,
Kraśnik — Szkoła Podstawowa 

Nr 2,
Hrubieszów — Szkoła Podstawo­

wa Nr 3,
Łuków — Liceum.
Zamość — ul. Staliugradzka 6.
Wymagany tu jest wiek taki jak 

do szkół podstawowych.
Do Państwowych Ogólnokształcą­

cych Szkół Korespondencyjnych, 
które w Lublinie mieszczą się przy 

ul. Krzywej 19, a w Zamościu—ul. 
Stallngradzka 6 mogą się zgłaszać 
kandydaci w wieku od lat 16 do 
klas VII 1 VIII 1 od 17 do klas IX.

Szkoła Korespondencyjna w Lu­
blinie obejmuje powiaty: lubelski, 
puławski, lubartowski, kraśnicki, 
chełmski, wlodawski. m. Lublin i 
część krasnostawskiego.

Do Szkoły Korespondencyjnej w 
Zamościu należą powiaty: zamojski, 
tomaszowski, hrubieszowski, biłgo­
rajski i część krasnostawskiego.

Kandydaci z powiatów: bialskie­
go, radzyńskiego i łukowskiego za­

pisują się do Szkoły Korespondoncyj 
nej w Siedlcach (ul. Konarskiego).

Rok szkolny w szkołach kores­
pondencyjnych rozpoczyna się dnia 
15 września 1952 r.

kawie, ale na nieszczęście d-'abli na­
nieśli niewtajemniczonego pracow­
nika GS Jana Oleńczuka, który to 
poszukiwaniu kolegów zabłądził tu 
sprowadzając widzów w osobach: 
interesanta Lucjana Wysockiego z 
Grudosławic, kontrolera GS Sobań­
skiego, i innych. Najście niepowo­
łanych widzów przerwało w połowie 
interesujące zawody. O wyznaczeniu 
nowego terminu rozgrywek nie by­
ło już mowy, bowiem Oleńczuk roz­
głosił o trzymanym dotychczas w ta­
jemnicy współzawodnictwie pisząc o 
tym do CSR i PZGS w Tomaszowie- 
Oprócz tego dodał jeszcze kilka in­
nych szczegółóic usprawnień jak 
przywłaszczenie otrąb, najmowanie 
furmanek w celach prywatnych na 
rachunek GS itp.

Okazało się. że PZGS w Tómaszo- 
wie był dobrze poinformowany o 
współzawodnictwie i usprawnie­
niach, bo w odpowiedzi Oleńczuko- 
wi prezes PZGS Reszka powiedział: 
„Nie jesteście kontrolerem, nie udrą 
cajcie się do spraw innych".

W dwa tygodnie później Oleńczuk 
został zwolniony z pracy. Nadużył 
przecież zaufania, zdradzając tajem- 
nicę służbową.

Tylko co na to powie CRS?
Mamy nadzieję, że zmieni decyzję 

PZGS i po dokładnym dochodzeniu 
przykładnie uknrze winnych.

(Na podstawie korespondencji 
(7536)- j—rz.
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Remont cukrowni »Lublin« dobiega końca

Kampania trwa okrągły rok...
Ostatnie wysłodki przeszły przez parniki, ostatnie kilogramy cu­

kru posypały się białym strumieniem do worków. Odeszli robotnicy 
sezonowi do innych prac. Zamarły potężne kotły nie podsycane energią 
pary, znieruchomiały motory. Po halach przesuwały się sylwetki nielicz­
nych mechaników, wentylatory wyssały resztki specyficznej woni 
buraka.

Kampania cukrownicza 1951/52 roku została zwycięsko zakończo­
na. 125 procent planu...

Nie minęło jednak kilka dni, gdy znów pojawili się ludzie. Obcho­
dzili w kolo nieruchome cielska kotłów, maszyn saturacyjnych, wy­
ciągów, kręcili się po laboratorium chemicznym, zaglądali do kotłowni. 
Wszczynał się normalny, codzienny ruch.

Czyżby nowa kampania?

Walka o cukier
trwa

Ruszyły brygady mechaników, 
śiusarzy, cieśli, ładowaczy. Wśród 
nich uwijał się Kazimierz Drożak, 
brygadzista ślusarski, Mateusz Stel- 
masiewicz i Daniel Kukawski, ślu­
sarze, Nikodem Gierliński i Edward 
Pawlak, pełniący funkcję pomocni­
ków.

To oni właśnie, a z nimi dzie­
siątki innych, przez szereg letnicłi 
tygodni przedłużali kampanię cu­
krowniczą. Maszyny milszą być 
przecież przygotowane do przyjęcia 
nowych transportów. Tym bardziej 
że w obecnej kampanii dzienny 
przerób buraków wzrośnie o około 
17 procent.

Poddano więc czyszczeniu wszyst 
kie kotły, dokonano wymiany pomp 
sokowych, przestawiono silniki przy 
pompach buraczanych, wymieniono 
cedzidła soku rzadkiego na inne, 
nowej konstrukcji, postawiono sta­
cję cedzideł soku gęstego, podnie­
siono wyparnicę działu I Roboty 
nie brakowało. Bo przecież oprócz 
tego trwa! normalny remont fabry­
ki. Brygady malarskie w 50 proc, 
pomalowały aparaturę, w związku 
z oszczędnością na opale przystą­
piono do izolacji rur i maszyn, w 
trosce o zapewnienie odpowiednich 
warunków pracy zainstalowano 
sześć ochraniaczy pędni, osiatkowa- 
no windę pieca wapiennego i do­
prowadzono do stanu używalności 
łazienki dla robotników'.

W dniu 22 września’ brigady ro­
bocze będą zdawać egzamin. Bo 
tegoż dnia nastąpi techniczny od­
biór fabryki po remoncie.

Zwycięstwo nie 
przychodzi łatwo...
Trudno w tej chwili mówić p zu­

pełnym zwycięstwie. Remont fabry­
ki nie został jeszcze całkowicie 
ukończony. Brakuje jeszcze do 100 
—-6 procent. Te sześć procent należy 
rozłożyć na niewiele już dni pozo­
stałych do dyspozycji brygad remon 
towych.

Istnieją jednak trudności, które 
spędzają sen z oczu zarówno robot­
nikom, jak i inżynierom prowadzą­
cym roboty.

Od początku remontu dawał się i

odczuwać poważny brak wykwalifi­
kowanych robotników. Utrudniało 
to pracę i hamowało tempo remon­
tu. Kierownictwo cukrowni rozwią­
zało ten problem przez zakordowa- 
nie robót. Nie potrafiło jednak do­
tychczas znaleźć wykwalifikowane­
go spawacza do kotłów wysoko­
prężnych. Prace przy kotłach nie 
zostały wykonane i brak odpowied 
niego człowieka może spowodować 
nie wykonanie remontu w termi­
nie. Z jednej strony winę za taki 
stan rzeczy ponosi Centralny Za­
rząd Przemysłu Cukrowniczego, 
który mimo wielokrotnych monitów 
ze strony kierownictwa cukrowni, 
dotychczas nie zagwarantował skie­
rowania do pracy poszukiwanego 
spawacza, z drugiej zaś sama cu­
krownia, która zagadnienie tak nie 
zmiernej wagi pozostawiła do roz­
wiązania dopiero na koniec remon­
tu.

Ponadto brakuje jeszcze pewnej 
ilości rur. I tutaj nie bez winy jest 
kierownictwo. Rury zamówione były 
zgodnie z planem w ubiegłym roku, 
ale dotychczas jeszcze kierownictwo 
fabryki nie dopilnowało ich sprowa­
dzenia.

Jeśli te niedociągnięcia nie zo­
staną w najbliższych dniach zlikwi­
dowane. wówczas może zaistnieć po. 
ważna obawa, że jesienna kampania 
cukrownicza rozpocznie się z opóź­
nieniem.

Ludzie zwyciężaj!) • ••
W ubiegłych dwóch miesiącach 

wpłynęło do kierownictwa cukrowni 
14 wniosków racjonalizatorskich. 12 
z nich znalazło już zastosowanie w 
produkcji przynosząc duże oszczęd­
ności. Inżynier Wiszniowski, czło­
nek Komisji Racjonalizacji 1 Us­
prawnień oblicza w przybliżeniu osz­
czędności wynikłe z zastosowania 
tych urządzeń na około 450 tysięcy 
złotych w stosunku rocznym.

Franciszek Wcześniak, ślusarz, 
przez zastosowanie Indywidualnych 
napędów do ślimaków na stacji wy­
żymaczek wysłodków zlikwidował 
istniejące tam dotychczas „wąskie 
gardło".

Tow. Emilian Przedniak, maszy­
nista, zastosował do parowozu wodę 
kondensacyjną, która nie zawiera 
kamienia. Wprowadzenie do produk­
cji jego pomysłu przyniosło poważ­

ne oszczędności w zużyciu węgla, 
nie mówiąc już o zmniejszeniu 
częstości czyszczenia kotła.

Bardzo pomysłowe, a jednocześnie 
bardzo proste jest usprawnienie ry­
marza Władysława Ruszczyka. Koń­
ce troków służących do wiązania 
pasów gotuje on przez kilkanaście 
minut, powodując tym samym po 
wyschnięciu ich twardnienie. Prze­
ciąganie przez oczka pasów twar­
dych końców troków jest o wiele 
łatwiejsze i zwiększa tempo pracy. 
Usprawnienie to zostało zakwalifi­
kowane jako wynalazek i skierowa­
ne do Urzędu Patentowego.

Równie dzielnie spisali się pra­
cownicy techniczni cukrowni. Inży­
nier Bolesław Janik przedłożył kie­
rownictwu fabryki dwa usprawnie­
nia. Jedno — to aparat do oczysz­
czania mleka wapiennego, drugie 
zaś — to zastosowanie urządzenia 
pneumatycznego do transportu wę­
gla z basenu węglowego do kotłow­
ni. Oba pomysły przyniosą w sto­
sunku rocznym ponad 74 tysiące zł 
oszczędności.

Załoga cukrowni „Lublin" może 
się również poszczycić zespołowymi 
pomysłami racjonalizatorskimi. Bry- 
gada racjonalizatorska w składzie: 
dr Stanisław Gawrych, główny elek­
tryk Wacław Wiśniewski, zmiano­
wy Stefan Gałecki i główny mecha­
nik inż. Bolesław Janik, udoskona­
liła transport węgla skracając wy­
ładunek i transport z jednego wa­
gonu przeciętnie z 4 do 6 godzin na 
maksimum 40 minut. Przez zastoso­
wanie tego pomysłu fabryka zaosz­
czędzi w tym roku około 300 tysię­
cy złotych.

Trzeba tu również wspomnieć o 
głównym chemiku cukrowni inżynie­
rze Stefanie Wiszniowskim. Skon­
struował on suszarkę do określania 
wilgoci w suszonych wysłodkach lub 
cukrze przy zastosowaniu specjal­
nej lampy typu „Polan" do promie­
ni podczerwonych. Usprawnienie to 
postawiło na jeszcze wyższy poziom 
kontrolę techniczną.

Ludzi, którzy códziennie myślą o 
nowych usprawnieniach, którzy sta­
rają się nie tylko sobie ułatwić pra­
ce, ale*przede wszystkim mają na 
celu dobro produkcji i podniesienie 
jej jakości, jest więcej. Trzeba tu 
wymienić jeszcze Stefana Gałeckie­
go, Bronisława Szałasa, Kazimierza 
Drożaka i wielu innych.

Tacy ludzie jak Jerzy Filipiak, 
ślusarz, Edward Chocianowski, ko­
tłowy, Stanisław Górka, robotnik, 
Wincenty Krzemiński, Paweł Kar­
powicz, Kazimierz Sankowski, Cze­
sław Waciński, ślusarze, Aleksander 
Poleszak, śrubownik, Zygmunt 
Kwiecień, gotowacz 1 ich brygady w 
codziennej, nieustępliwej walce zwy­
ciężają czas, przyspieszając tym sa­
mym wykonanie remontów.

Właśnie dla ńich kampania trwa 
okrągły rok. EKA

♦ ZE SPORTU ♦
Dramatyczny przebieg VIII elana
Wyścigu Dookoła Polski
• Wrzesiński i Liszkiewicz wycofali się
• Ulik pierwszy na mecie
• Wójcik przodownikiem wyścigu
VIII etap wyścigu kolarskiego 

Dookoła Polski z Opola przez By­
tom do Krakowa (165 km) miał nie 
zwykle dramatyczny przebieg.

Zaraz po starcie wycpfał się . z po 
wodu choroby Liszkiewicz (drugi w 
klasyfikacji ogólnej), a na 75 km 
zderzyli się Wrzesiński z Sałygą- W 
wyniku tej kraksy potłuczony Wrze 
siński musial również zrezygnować 
z dalszej jazdy. Tak więc odpadło 
dwóch najgroźniejszych konkuren­
tów Wójcika, który i tym razem 
będąc na mecie w czołówce zapew­
nił sobie żółtą koszulkę przodowni­
ka wyścigu przed Kapiakiem i Uli­
kiem.

Tempo wyścigu zaraz po starcie 
w Opolu było bardzo ostre (40 km/ 
godz). Już na 40 km następuje 
pierwsze zderzenie. Wpadają na sie 
bie Wilczkowski, Wygląda i M. 
Więckowski i cała trójka odpada od 
czołówki. W czołówce jedzie 13 ko­
larzy z Wrzesińskim. Kapiakiem, 
Wójcikiem i Hadasikiem na czele.

Zbliżamy się do Zabrza. Odtąd 
przez przeszło 30 km towarzyszy ko 
larzom nieprzerwany szpaler wi­
dzów wzdłuż ulic miast śląskich. Na 
Śląsku zainteresowanie wyścigiem 
jest olbrzymie-

Przed Bytomiem z grupy czołowej 
ucieka Kapiak. Pościg długo nie da-

Sintknrki polskie 
wygrywają z Francją

W dalszym ciągu rozgrywanych w 
Moskwie mistrzostw świata w siat­
kówce, Polki odniosły jeszcze jedno 
zwycięstwo, wygrywając zdecydo­
wanie z Francją 3:0 (15:7, 15:7,
15:10).

W pozostałych spotkaniach dru­
żyn kobiet siatkarki CSR po zacię­
tej 5-setowej walce zwyciężyły Buł­
garię 3:2 (15=3, 5:15, 15:11, 13:15,
16:14), a Rumunki bez trudu poko­
nały Indie 3:0 (15:7, 15:7, 15:1)-

W turnieju drużyn mężczyzn 
Związek Radziecki pokonał Francję 
3:0 (15:6, 15:10, 15:8), Izrael pokonał 
Finlandię 3:0 (15:10, 15:8, 15:1), Wę­
gry wygrały z Rumunią 3:1 (15:11. 
11:15, 15:11, 15:13), a siatkarze CSR 
po zaciętej 5-setowej walce pokona 
li Bułgarię 3:2 (12:15, 13:15, 15:3,
15:13, 15:4).

Dzisiaj nasze siatkarki rozegrają 
spotkanie o tytuł mistrza świata w 
piłce siatkowej kobiet ze znakomitą 
drużyną ZSRR- 

je rezultatu i dopiero za Mysłowic* 
mi Kapiaka dochodzi grupa czoło­
wa. Nie ma już w niej Wrzesińskie­
go, którego wypadek nastąpił na u- 
licach Miechowie, nie ma również 
Hadasika, który po upadku na uli­
cach Siemianowic został w tyle, go­
niąc następnie samotnie czołówkę aż 
do mety.

30 km przed Krakowem grupa 
czołowa składa się już tylko z 8 ko 
larzy- Słabsi zostali w tyle. Czo­
łówka ma teraz ok. 4 min. przewagi 
nad drugą grupą.

Na mecie na stadionie Ogniwa 
pierwszy jest Ulik, który kończy 
zwycięsko etap w czasie 4:30:20. Za 
nim przybywają w kolejności No- 
woczek, Wandor, Sałyga, *5a.pdak, 
Wójcik, Klabiński i Błaszczyk..

Około 4 min- później na cżć ^'dru 
giej grupy kończy etap Hadasils 
przed Królakiem, Świerczem i Ga- 
brychem.

Drużynowo etap wygrała Gwardia 
przed CWKS I.

Wyniki: •
Klasyfikacja indywidualna VIII etapu: 

1) Ulik (Gwardia) 4:30:20, 2) Nowoczek 
(Unia) 4:30:24, 3) Wandor (Ogniwo) — 
4:30:30, 4) Sałyga (Gwardia) 4:30:31, 5) 
Kapiak (CWKS) 4:30:33.

Klasyfikacja drużynowa VIII etapu:
1) Gwardia — 13:31:42, 2) CWKS I — 
13:36:24', 3) Włókniarz — 13:45:32.

Klasyfikacja indywidualna po ośmiu- 
etapach: 1) Wójcik (CWKS) 42:03:13, 2) 
Kapiak (CWKS) 42:06:32, 3) Ulik (Gwar­
dia) 42:14:44, 4) Klabiński (Gwardia)
42:14:47, 5) Hadaslk (CWKS) 42:16:15.

Klasyfikacja drużynowa po ośmiu eta­
pach: 1) CWKS I — 125:58:08, 2) Gwar 
dla — 126:21:40, 3) Włókniarz — 127:28: 
16, 4) Unia — 128:39:44 , 5) Górnik — 
128:43:10.

Dzisiaj w Warszawie
mecz piłkarski 
Warszawa — Pekin

W środę 27 bm. przybyła do War­
szawy ekipa piłkarzy Chin Ludo­
wych, którzy dzisiaj rozegrają, jako 
reprezentacja Pekinu, spotkanie * 
reprezentacją Warszawy.

Otwarcie XVI Mistrzostw
Łuczniczych Polski

W środę 27 bm- na stadionie Unii 
w Sopocie odbyło się uroczyste o- 
twarcie XVI Mistrzostw Łuczniczych 
Polski. W zawodach bierze udział 
116 zawodników z całego kraju, w 
tym 19 kobiet.

Szczęsny słuchał jednym uchem, zaprzątnięty własną 
sprawą: co teraz z sobą począć? W domu albertynów no­
cować. nic można, bo tam Bucek ma swój warsztat, rozpo- 
wiedzialby, że Szczęsny sypia z bezdomnymi... Zocha 
wzdrygnęłaby się na to ze zgrozy. „Mógł ze mną spać, ba- 
tlar jakiś, cale szczęście, że się go w porę pozbyłam..." 
Zocha w wielkim interesie, bo „Dekolt” i Zocha to jedno 1 to 
samo, Zocha i mecenas Ortinan. Na nich teraz chałupnicy 
pracują, na nowe banknoty, kolczyki, brylanty w złocistym 
puzderku z czeczotki. „A ja często trzymam pańskie pude­
łeczko i tak sobie głaszczę..." Od tego jej szeptu i piesz­
czoty wszystko się zaczęło. Bodaj nigdy nie spotkał tej 
5 mory, nie poznał, co to kobieta, czułość 1 głodne zmysły!

Pragnął jej i brzydził się jej, i wszystko by oddał, aby 
tylko pokazać, że ma ją po prostu za dziewkę. ,

Trzeba było coś postanowić. Dalej fak iść nie podobna. 
Zatrzymani ruchem kołowym stali już na rogu Zygmuntów, 
■klej i Targowej, na wprost dworca Wileńskiego.

— Cieszę się, że pana spotkałem. Nie wiadomo, kiedy się 
isnów zobaczymy, bo muszę wyjechać. Właśnie szedłem na 
dworzec.

Bucek znów skinął głową, że rozumie — w pracy społecz­
nej są różne wyjazdy.

— A do pana mam prośbę — ciągnął dalej Szczęsny. 
— Mały upominek dla szefowej

Wyjął z kieszeni ciemną, śliską linkę, splecioną w gruby 
pierścień, i podał Buckowi. Majątek, pieniądze murowane 
na życie, na dach nad głową oddawał za bzdurę; żeby tylko 
odejść z fasonem!

Bucek cofnął się zdumiony.
— Sznurek ? A po co jej sznurek ? Za taki kawał ona się 

ze mną porachuje.
— Nie kawał. Czas już na mnie, pociąg pewnie stoi... Ale 

daję słowo, że będzie bardzo wdzięczna. Niech pan tylko 
powie: „Od Szczęsnego na szczęście!"

Pożegnali się, przebiegł na drugą stronę ulicy 1 podążył 
7.a tłumem odjeżdżających.

Najchętniej byłby naprawdę wyjechał gdzieś daleko, bo 
czego się tu dorobił? Komu się przydał 1 co po sobie zo­
stawił ? śmiech powiedzieć, jakąś tam podziękę od termi­
natorów, którym niechcący pokazał, że można walczyć 
z majstrem. Tylko to! Wytrwali, wyzwolili się z terminu — 
czeladnicy... A on stoi przed rozkładem jazdy 1 myśli o tym.

czy jest w Warszawie takie miejsce bezpieczne, gdzie spać 
można za darmo i zdrowo? żeby na głowę nie kapało, smro­
dem nie dusiło?

Dojrzałe jabłko spada nie dlatego, że pliszka trąciła, ale 
po prostu, że dojrzało — napisał Szczęsny w pamiętniku. 
— Moją pliszką stała się dziewczyna, z którą przegadałem 
noc na Powiślu 1 której nigdy potem nie ujrzałem...

Parę zdań zaledwie, tak że dopiero na podstawie później­
szych ustnych relacji w komisji konkursowej można odtwo­
rzyć obraz tego przełomu.

Stało się to w noc lipcową na Powiślu, niedaleko elek­
trowni.

Szczęsny siedział w ogrodzie na ławeczce wyczekując pory 
policyjnej, właściwie psa z policjantem.

Przed so’^ą miał IC-jmb z latarnią pośrodku, za sobą 
gęste zarośla. W tych chaszczach bzu sypiał od dwóch ty­
godni, chyba że deszcz padał, wtedy chronił się do Splżar. 
ni Szamotulskiej. Noce pogodne wołał spędzać w tym miej­
scu naprawdę bezpiecznym, w bzowej grocie zielonej, gdzie 
sen był zdrowy, a ranek rzeżki bez bólu głowy.

Na drugim końcu ławki jakaś dziewczyna nieśpiesznie 
spożywała kolację. Szczęsnego denerwowało, że papier roz­
kłada na walizce, zamiast serwety, że delikatnie robi ka­
napki — pomyślałby kto, na przyjęcie! — dwie bułeczki 
z kawałkiem kiełbasy.

— A zjedz jtiż, do cholery — zaklął w uiuchu — t od­
wal się wreszcie.

Zły był 1 w podłym humorze, choć na pozór wszystko szło 
jak najlepiej. Florczak dostał eksmisję, wkrótce będzie moż­
na zająć suterenę po nim. a naczelnik powiedział:

— Ma pan powodzenie. Dwadzieścia kucharek, cztery po. 
koiówkl, cztery mamkl i staruszka do czytania... Rekordo­

wy tydzień! Jest pan bardzo rzutki, panie Szczęsny. Od 
września biorę pana na etat.

A więc o co tu się martwić? Nie jest głodny, w kieszeni 
ma dwadzieścia złotych, za parę dni nie będzie bezdomny, 
za parę tygodni nie będzie „sługołapem" — zostanie urzęd. 
niklem etatowym.

Tak, ale urząd już nie nęcił.
W dyrekcji widziało się te same stosunki co wszędzie, 

tak samo jedni drugich gnębili; byli wyrobnicy i byli pa. 
nowie, ale walki nie było. Szepty, kwasy, czasem spazmy 
lub trzaśnięcle drzwiami, owszem, ale żeby tak wszyscy 
razem, kupą? — nie, każdy trzymał się swego fotela, 
a jeśli się bronił, to własnym wdziękiem, stosunkami, pod­
stępem... Przy okienku, pod numerkiem, w szklanych klat­
kach za przegródkami siedziały etaty skwaszone, bieda 
z cenzusem, im biedniejsza tym wielmożniejsza, nadęta, że 
mimo wszystko jest umysłowa, a nie broń Boże fizyczna!

To wszystko Szczęsnego mierziło i coś już w nim samjrtn 
zaczynało go mierzić. Niby co? że łapie służące? Toć tf> 
praca na zlecenie instytucji społecznej... Koń by się uśmiał! 
Kto tu podchodzi do pracy społecznie ? UbezpiecZa'n'a ? 
Pracodawcy? Trzeba widzieć te kupcowe, majstrowe, po. 
rucznikowe, panie różnego wieku i ogłady: wszystkie jed­
nakowe wobec Szczęsnego, gotowe pluć i drapać w obroni® 
wolnej niepodległej kuchni lub masarni!

Ostatnio spotkały g0 dwie podłe przygody, jedna po dru­
giej. Nawet w „Czerwonlaku" napisali:

Wysłannik Kasy Chorych — w kajdankach do komi­
sariatu.

Kajdanki naturalnie zmyślili dla sensacji, ale do komi­
sariatu policja rzeczywiście Szczęsnego odstawiła. Dopiero 
tam mógł wytłumaczyć, że szedł do nowej wędliniarni z za­
pytaniem, dlaczego personel nie jest ubezpieczony? A wła­
ścicielka zamknęła sklep i zadzwoniła po policję, że napad, 
że bandyta w interesie. Miała w komisariacie znajomego 
aspiranta, więc zapłaciła tylko 5 złotych kary i śmiała się 
z tego: — Codziennie mogę wam tyle płacić za taką frajdę, 
bo to naprawdę bandycka kasa!

A drugą przygodę miał na Złotej. Narwał sie tam na si­
wiejącą histeryczkę w papilotach.

(Ciąg dalszy nastąpi)


